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Cany prenumeraty* Kutner telefonu
We Lwowie bez dorę- REDAKCJI I

czesia do domu . mies. zł. 2 —, kwart. 6  — ADMINISTRACJI 
s  dostaw ą do domu . mies. zł. 2 4 0 ,  kwart. 7 — j y j
N a prowincji z prze- j! D m '

syłką pocztową . . mies. zł. 2 '40 , kwart. 7 ’— ,i Konto PKO Lwów
Za granicą . . . .  nues zł. 5 ' —, kwart. 1 5 ’— !, 5 0 4 .0 4 4

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: I 
L W Ó W ,  U L . ZIM O R O W IC Z A  15 I. p .

C E N A
NUMERU

Listy należy frankować- — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się. 10 gr.

Ceny ogłoszeń:
Z a  1 w ie rsz  m ilim e tr. (6»|i cm . szer.) w  z w y k ły c h  o g ło s z e -  

I n ia ch  g r .  M ,  w n a d e s ła n e m  i w  n e k ro lo g a c h  g r .  H ,
w  k ro n ice , r e p e r t u a r  d z ia ł  g o sp o d a rc z e ,  r a s k i  w te kśc ie  
g r .  70, pod  n a g łó w k ie m  na  p ierw sze; s t ro n ie  z ł .  1 - - ,  Z a  
je d n o  s ło w o  w d ro b i ych  o g ło s z e n ia c h  g r .  10, k u p r  a

I i sp rze d a ż  s ło w o  g r  I z ,  m a t ry m o n ia ln e ,  k o re sp o n d e n c ie ,
p ryw a tn e  s ło w o  g r  10, d u  p o s z u k u j ą c y c h  p r a c y  g r .  5. 
Z  z a s t rze że n ie m  m ie jsc  25 p r c .  Z ag ra n ic z . o  50 prc. d rożej

flntywłoskie demonstracje w Jugosławii.Polsko-niemiecki układ 
kompensacyjny.

Stosunki handlowe z Niemcami gra* 
ją w ogólnym obrazie polskich obro* 
tów z zagranicą rolę pierwszorzędną. 
W  zakresie tychże stosunków zaszły 
w ciągu ostatniego roku dwie zmiany: 
wprowadzenie nowej polskiej taryfy 
celnej w październiku 1933, oraz za* 
kończenie polsko * niemieckiej wojny 
celnej w marcu br. Poza tern w Niem* 
czech zaszedł fakt niezmiernej wagi dla 
kształtowania się stosunków handlo* 
wych Niemiec z wszystkiemi krajami 
w ogólności a z Polską w szczególno* 
ści, a mianowicie do najdalszych gra* 
nic posunięte ograniczenia w przydzia 
le dewiz dla celów importowych.

By w tych zmienionych warunkach 
jednak umożliwić wymianę towarów 
między obami krajami, toczyły się już 
z wiosną b. r. w Warszawie i w Ber* 
linie narady pomiędzy przedstawiciela 
mi niemieckiego i polskiego rolnictwa, 
podczas których między innemi zba* 
dano możliwości dostawy do Niemiec 
pewnych artykułów rolniczych z Pol* 
ski. W  ostatnich tygodniach miały 
miejsce w Warszawie dalsze rokowa* 
nia gospodarcze, tym razem prowadzo 
ne już bezpośrednio między rządami 
polskim i niemieckim, a mające na celu 
rozszerzenie polsko*niemieckiego obro 
tu towarowego. Rokowania te doprowa 
dzily w dniu 6. października do para* 
fowania układu kompensacyjno * roz* 
rachunkowego pomiędzy obu pań* 
stwami.

Przedewszystkiem stwierdzić należy 
z całym naciskiem, że zawarty układ 
nie wyczerpuje bynajmniej całości poi* 
sko * niemieckich problemów handlo* 
■wych. W skazują na to już cyfry.
1 tak wywóz nasz do Niemiec wyno* 
sił w roku ubiegłym 167 milj. zł., 
przywóz zaś 145 milj. Parafowana 
zaś umowa przewiduje w okresie rocz 
nym wywóz z Polski do Niemiec su* 
rowców i artykułów żywnościowych, 
jak drzewo, masło, jaja, gęsi i spirytus 
na sumę 23 milj. zł., oraz przywóz z 
Niem iec‘do wysokości tej samej kwo* 
ty  produktów przemysłowych.

Jakież tedy znaczenie ma ta umowa, 
a w szczególności, jak należy rozu* 
mieć to pozorne ograniczenie wzajem* 
nych obrotów do sumy jedynie 23 
milj. zł.? Otóż nowy układ zabezpie* 
cza przydział dewiz ze strony Nie* 
miec na zapłatę sumy 23 milj. zł., po* 
zostawia natomiast poza nawiasem 
całą resztę obrotów handlowych poi* 
sko * niemieckich. W  ramach tych te* 
dy 23 milj., będzie polski eksport bez 
Względnie pewny, że zaplata nastąpi 
w drodze kompensacyjno * rozrachun 
kowej, poza tern zaś będzie mógł wy* 
wozić do Niemiec, ale juz na własne 
ryzyko.

Oczywiście jasną jest rzeczą, żc ca* 
łoksztalt stosunków handlowych poi* 
sko * niemieckich wymaga obszerniej* 
szego uregulowania. Tak samo musi 
być w jakiś sposób załatwiona kwestja 
dotychczasowych wierzytelności na* 
szego eksportu, zamrożonych w Nicm 
czech. Wierzytelności te idą w dziesiąt 
ki miljonów, a niektóre gałęzie naszej 
gospodarki zostały pozbawione wsku* | 
tek tego kapitału obrotowego i znaj* i 
dują się w nadzwyczaj trudnem poło* 
łeniu. W' każdym jednak razie układ
2 6. października stabilizuje i konkre* 
tyzuje przynajmniej na jednym od* 
cmku stosunki handlowe między Pol­
ską a Niemcami.

Bul.

i

Białogród. 13. X. (PAT). Wczoraj 
doszło w kilku miastach Jugosławji do 
demonstracji. M. in. w Lublanie od* 
były się manifestacje antywłoskie. W e 
dług dalszych doniesień, konsul wło* 
ski w Lublanie został poturbowany i 
opuścił Jugosławję. W  Sarajewie de* 
monstracje miały charakter antychor* 
wacki, a nawet antykatolicki. We* 
dług niesprawdzonych jeszcze wiado* 
mości tłum wybił szyby w siedzibie 
tamtejszego konsulatu czechosłowa* 
ckiego. Stoi to rzekomo w związku z 
tem, że wszyscy uczestnicy zamachu 
mają paszporty wystawione przez u*

Paryż. 13. X. (PAT). Dotychczaso* 
wy przebieg śledztwa wyraźnie wska* 
żuje, że zamach był dziełem terory* 
stycznej organizacji jugosłowiańskiej
1 że brało w nim udział kilkanaście o* 
sób. Zarówno policja jugosłowiańska, 
jak policja wszystkich niemal krajów, 
przeprowadza skrupulatne poszukiwa* 
nia za wspólnikami mordercy. Pod 
Paryżem, jak donoszą dzienniki, na 
głównych traktach, w ciągu ostatnich
2 dni legitymowani byli wszyscy prze 
chodnie i przejezdni. Policja poszuku* 
je bowiem osobnika, zbiegłego pod* 
czas legitymowania go w Fontaine* 
bleau.

Prasa podaje kilka szczegółów z 
zeznań Benesza i Nowaka. Zeznali o* 
ni, że należą do terorystycznej organi* 
zacji jugosłowiańskiej, niejakiego Pe* 
rebicza i że dokumenty, jakiemi się le* 
gitymowali, są sfałszowane. Benesz, 
k tóry w istocie nazywa się Iwan Raj* 
ticz, otrzymał paszport w Paryżu.

Z Annemasse w Sabaudji donoszą, 
że przybycie inspektora policji jugo* 
słowiańskiej pozwoliło uczynić znacz* 
ny krok naprzód w prowadzonem 
śledztwie. Ustalono mianowicie, że 
osobnik podający się za Benesza, jest 
niezwykle ważną i niebezpieczną figu* 
rą w organizacji terorystycznej i praw 
dopodobnie odgrywał w zamachu ro* 
Ię szefa i instruktora. „Paris * Soir“ 
doncs, że Benesz i No vi.<- w zezna* 
n ac h  swych oświadczyli, że na kilka 
dni przed zamachem odbyli w Mona* 
chjum konferencję z jednym z przy* 
wódców organizacji i od niego to o* 
trzymali rozkaz udania się do Zury* 
chu, gdzie inni rewolucjoniści wręczy* 
li im znaczną sumę pieniędzy i pole* 
ciii udać się do Paryża. W  Paryżu na 
dworcu oczekiwali obu. trzej inni 
członkowie organizacji, którzy prze* 
wieźli ich do Fontainebleau. Tam o* 
czekiwać mieli dalszych instrukcyj. 
W  Paryżu mieszkali w tym samym 
hotelu, w którym mieszkał Kelemen.

Rewolucjonista, który zdołał zbiec 
z Fontainebleau, byl już od dłuższego 
czasu poszukiwany przez policję fran* 
cuską. Nosił on nazwisko Nalis vel 
Tikomir vel Maliny vel Chalmy.

Genewa. 13. X. (PAT). Genewski 
korespondent PAT*a podaje: W  sa*
baudzkiej miejscowości Annemasse 
policja przesłuchiwała aresztowanych 
N owaka i Benesza. O ile onegdaj a* 
resztowąni stanowczo zaprzeczyli, bv 
brali udział w zamachu marsylskim, o 
tye wczoraj wyczerpani śledztwem, 
które bez przerwy trwało od rana do 
wieczora, rozpoczęli składać zeznania. 
Wieczorem N owak przyciśnięty do

rzędy czechosłowackie. W  Osieku 
; tłum demonstrował przeciwko Żydom, 
i Kilka sklepów żydowskich zostało rob 

bitych. Były też zamieszki w Zagrze* 
biu. Zamieszki nigdzie większych roz* 

I miarów nie przybrały i wszędzie żan* 
darmerja przywracała porządek, likwi* 
dując zajścia. W edług krążących po* 
głosek, mają być powołane do czyn* 
nej służby 3 roczniki oficerów rezer* 
wy. Król Piotr wraz z matką przybę* 
dzie w tow. min. Jewticza w sobotę. 
Powitanie na dworcu będzie miało cha 
rakter uroczysty.

I muru, oświadczył wkońcu, że w rze* 
j czywistości nazywa się Pospiszil i uro* 

dził się w r. 1904 w Jugosławji. Jako 
! miejsce zamieszkania podaje Buda*
■ peszt. Zeznaje, że zaocznie został ska* 

zany na śmierć przez sądy jugosło* 
wiańskie za udział w kilku morder* 
stwach dokonanych na policjantach i 
na dyrektorze pewnego dziennika Po* 
srrszil zbiegł z Jugosławji do Austrji, 
a następnie na W ęgry, gdzie znalazł 
się w obozie emigrantów chorwackich, 
w pobliżu granicy jugosłowiańskiej. 
W  tym to obozie grupa emigrantów, 
zdecydowała się dokonać zamachu na 
króla Aleksandra i wyznaczyła sobie 
spotkanie w Monachjum. Tam zebrało 
się 3 spiskowców. Z Monachjum uda* 
no się do Zurychu, gdzie w okolicy 
dworca spotkano 2 innych spisków* 
ców, z których jednym był Suk vel 
Kelemen. Z Zurychu cala piątka uda* 
la się do Lozanny, a stamtąd do Pa* 
ryża. Spiskowcy, obawiając się wy* 
siąść z pociągu w Paryżu, pojechali do 
Fontainebleau, skąd dopiero dotarli 
do Paryża. Tu podzielili się na grupy. 
N owak i Chalny zamieszkali w hoie* 
lu Palais d‘Orsay, dwaj inni w hotelu 
Regina. Z Paryża Suk i jak się zdaje 
Chalmy, udali się do Marsylji, zaś 
N owak z Beneszem pozostali w Pary* 
żu. Dowiedziawszy się o powodzeniu 
zamachu, natychmiast wyjechali do E* 
vian, skąd usiłowali przedostać się do 
Szwajcarji. N owak * Pospiszil oświad* 
czył jeszcze, że otrzymawszy rozkaz 
zabicia króla, byłby go wykonał, gdy* 
by zaszła potrzeba.

W  OBOZIE EM IGRANTÓW  
N A  W ĘGRZECH.

Genewa. 13. X. (PAT). „Journal de 
Nations" podaje szczegóły śledztwa w 
Annemasse. Benesz f. Rajcz i Nowak 
f. Pospiszil przyznali się do pobytu w 
obozie emigrantów jugosłowiańskich 
na Węgrzech w Janta Puszta. Z po* 
czątkiem sierpnia b. r. otrzymali roz* 
kaz wyjazdu do Najkanica a przy koń* 
cu sierpnia otrzymali paszporty wę* 
gierskie z poleceniem udania się do 
Zurychu, gdzie oczekiwać ich miał 
przewodnik. Benesz false Rajcz otrzy* 
mał paszport na nazwisko Józefa Se* 
wera, N ow ak false Pospiszil na nazwi 
sko Istwana Ungarę, zamieszkałego w 
Bernie Morawskiem. O czwartym o* 
sobniku wiadomo tylko, żc otrzymał 
paszport na nazwisko Bombaja uro* 
dzonego we Fiumie. Z Zurychu towa* 
rzyszył uczestnikom zamachu prze* 
wodnik do Lozanny, gdzie odebrano 
im paszporty węgierskie i wręczono 
fals żywe paszporty czeskie.

T E L E G R A M Y .
POSIEDZENIE RA D Y  MINI* 

STRÓW.
Warszawa. 13. X. (PAT). Wczoraj 

odbyło się pod przew. prem. Kozłow* 
skiego posiedzenie Rady Ministrów, 
na którem rozpatrzono szereg projek* 
tów rozporządzeń z mocą ustawy, któ* 
re przedstawione będą P. Prezydento* 
wi Rzplitej. M. in. uchwalono projek* 
rozp. P. Prezydenta o komunalnych 
kasach oszczędności, o pośrednictwie 
ubezpieczeniowem, o osobistych i rze* 
czowych świadczeniach wojennych, o* 
raz projekty rozporządzeń zawierają* 
cych prawo o postępowaniu uklado* 
wem, prawo upadłościowe i przepisy 
o kosztach sądowych. Wreszcie uehwa 
lone zostało rozp. Rady Min. o do* 
datkach służbowych dla niższych funk 
cjonarjuszów państwowych.

G EN. REEK U  MARSZAŁKA  
PIŁSUDSKIEGO.

Warszawa. 13. X. (PAT). Marszalek 
Piłsudski przyjął dziś w Belwederze 
estońskiego szefa sztabu generał., gen. 
Reeka, w obecności szefa polskiego 
sztabu głównego gen. Gąsiorowskiego.

KOLEJARZE POLSCY W  BUDA* 
PESZCIE.

Budapeszt. 13. X. (PAT). Przybyła 
tu z rewizytą wycieczka Kolejowego 
Przysposobienia Wojskowego z prez. 
posłem Starzakiem na czele. N a gra* 
nicznej stacji węgierskiej zgotowano 
gościom polskim owacyjne przywita* 
nie. Przemawiał prezes stowarzyszeń 
polskich prof. Tomcsanyi i imieniem 
związku kolejarzy węgierskich inż. 
Lani. Na dworcu w Budapeszcie entu* 
zjazm zebranych w oczekiwaniu na 
wycieczkę polską był niebywały. Chór 
odśpiewał po polsku hymn polski, po* 
czem przemawiali: wiceprezydent mia* 
sta H orw ath  i prez. staw. polskich hr. 
Szechenyi, wreszcie imieniem komite* 
tu przyjęcia inż. Friihwirth. Mówcom 
węgierskim odpowiedział poseł Sta* 
rzak, Chór kolejarzy polskich odśpie* 
wał hymn węgierski, poczem goście 
polscy udali się do przygotowanych 
dla nich kwater.

KTO OBEJMIE TEKĘ 
PO M IN. BA TR H O U ?

Paryż. 13 X (PAT). „Journal de 
Debats" twierdzi, że w  razie gdyby 
premjer Doumergue natrafił na pewne 
trudności personalne przy obsadzaniu 
teki ministra spraw zagranicznych, 
wówczas czynniki odpowiedzialne wy 
stąpią z propozycją powołania na to 
stanowisko jednego z  ambasadorów, 
który pod autorytatywnem kierowni* 
ctwem Doumergue‘a sprawować będzie 
swój urząd. Narazie dziennik nie wy* 
mienia osobistości owego ambasadora, 
ale biorąc pod uwagę konieczność na* 
wiązania przyjaznych stosunków z 
Włochami, oraz doprowadzenie do 
zbliżenia i porozumienia między Wło* 
chami i Jugosławją, koła polityczne 
sądzą, że chodzi tu o jednego z amba* 
sadorów, który odgrywał poważną ro* 
lę w tych sprawach w  Europie po* 
łudniowej.

k a t a s t r o f a  l o t n i c z a .
Lublin. 13. X. (PAT). N a lotnisku 

Skoki pod Puławami w czasie ćwiczeń 
spadł samolot pilotowany przez por. 
Obuchowskiego. Aparat rozbił się 
doszczętnie. Por. Obuchowski zginął 
na miejscu, zaś towarzysz jego obser* 
wator por. Adolf Dicalo zmarł w szpi 
talu, wskutek odniesionych ran.

 o

Zeznania wspólników zamachowca.
Są oni członkami organizacji terrorystycznej.
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E dw arda  
Jutro; K aliks ta  

W schód  s ło ń c a  5'56 
Z ac h ó d  „ 16-48

T E A T R  W IELKI.

S o b o ta  godz .  19.30 (p rem jera )  ,,12.000". 
N ied z ie la  godz .  15.30 p o p o ł .  „Zw ycięży ,  

łem k ryzys" .
N ied z ie la  god z .  19.30 „M arch o ł t  g ru b y  a 

s p r o ś n y " .
P o n ie d z ia łe k  godz .  20.15 G o ś c in n y  w y ­

stęp H a n k i  O r d o n ó w n y .
W to re k  godz .  19.30: „12.000".
Ś ro d a  godz .  19.30. „12.000".
C z w a r te k  godz .  19.30: „M arch o ł t  g ru b y

a sp ro śn y " .
P ią tek  godz .  19.30: „12.000".
S o b o ta  godz .  19.30: „12.000".
N ie d z ie la  godz .  15.30 p o p o l .  „Zwycię* 

ży łem  k ry z y s" .  — G o d z .  19.30 w. „12.000".

T E A T R  R O Z M A IT O ŚC I.
S o b o ta  god z .  19.30 w. „Dziew czę ta  w 

m u n d u rk a c h " .  qq
N ied z ie la  14 b. m. w god z .  12 w p o lu d .  

W ie lk a  R ew ia  M ó d .
N ie d z ie la  g odz .  19.30 w. „Tow ariszcz" .  
P o n ied z ia łek  godz .  19.30: „M ięczak".  
W to r e k  p rzed s taw ien ie  zaw ieszone.  

Ś ro d a  g odz .  19.30: „ C u d ze  dz iecko"  (pre 
miera).

C zw a r te k  godz .  19.30: „M ięczak".
P ią tek  godz .  19.30: „ C u d ze  dz iecko" .  
So b o ta  godz .  19.30: „C u d ze  dz iecko" .  
N ie d z ie la  godz .  19.30: „C u d ze  dz iecko" .

K IN O T E A T R Y :

A P O L L O :  „C złow iek  dw óch  św ia tów".  
A T L A N T I C :  „C zar  w iedeńsk iego  walca" 
C A S I N O :  „Tu rządzi  h u m o r"  z Flip 

i F lapem . •
C H I M E R A :  „W eso ła  Z u z a n n a " .  

C O L O S S E U M :  „Spe łn ione  m arzen ia  i 
rewja.

G R A Ż Y N A :  „B ara u d "  i „S traszna  noc".  
K O P E R N I K :  „ Im p e ra to ro w a "  z Marle* 

n ą  D ietr ich .
M A R Y S I E Ń K A :  „ Im p e ra to ro w a "  z

M a r le n a  Die tr ich  o raz  rewja.
M U Z A :  „C zib i" .
P A Ł A C E :  „C zy  Lucyna  to  d z ie w c zy n a ?"  
P A N :  „M iljon  na u licy".
P A S A Ż :  „D ziew czyna  na rozkaz"  i rewja 
R A J :  „Jej w y so k o ść  p raczka" .  
S T Y L O W Y : „P ry w a tn e  życie H e n r y k a

V III ."  o raz  rewja.
S W I T : „ P rz y g o d a  na  L ido"  i „ N o c  dla 

C ieb ie" .
U C I E C H A :  „Legjon  śmierci" o raz  rewja.

— T e a t r  W ielki. Dziś sensacy jna  premje- 
ra  s ławnej sztuki B ru n o  F ra n k a  „12.000". 
A u t o r  o d k ry w a M z cz e rz c  p rzeraża jące  k a r ty  
h a n d lu  ży w y m  tow arem .  W  b a rw n y ch  o b ra  
zach  p rzew ija  się akcja  pe łna  napięcia  w 
a tm osfe rze  in try g  dw o rsk ich .  Reżyser ia  R. 
N iew ia ro w icza .  D ek o rac je  O t to  Rexa.

J u t ro  w n iedz ie lę  o godz .  19.30 wiezz. po  
raz  os ta tn i  „M arch o ł t  g r u b y  a sp ro śn y " .

— Teatr R ozm aitości. Dziś w sobo tę  
„D ziew czę ta  w- m u n d u rk a c h "  p o  raz ostat.  
ni

— N ied zie ln a  p o p o lu d n iów k a  w Teatrze  
W ielk im . C h cąc  u p rzy s tęp n ić  szerokim, 

w a rs tw o m  p ub l icznośc i  zo baczen ia  świet* 
n j  k o m ed j i  P. V u lp iu sa  „Z w ycię -y lem  k ry .  
z y s“ D y re k c ja  T e a t r ó w  M iejskich  wystawia  
j ą  w niedz ie lę  p o p o ł .  o godz .  15.31 po  ce. 
n a ch  na jn iższych .

— H anka O rd onów n a w T ea trz e  W iel* 
k im . H a n k a  O rdonów -na  św ietna ar tys tka  
je d y n a  p ieśn ia rka  w Polsce,  p o s iada jąca  
w r o d z o n y  czar i n iep rz ep a r tą  silę w y ra zu  w 
in te rp re tac j i ,  w ys tąp i  w  p o n ied z ia łe ł  15 b. 
m. o godz .  8 wiecz. w  T ea trze  W ie lk im  we 
L w ow ie .  H a n k a  O r d o n ó w n a  w ys tąp i  ty lk o  
j e d e n  raz  w e Lwowie.

-— Z espól T eatrów  M iejskich ze Lw ow a  
w  Przem yślu . U leg a jąc  l icznym  p ro śb o m ,  
o ra z  na  zap ro szen ie  spo łeczeńs tw a  p rzem y ,  
sk iego  D y re k c ja  T e a t r ó w  M iejskich  p e s ta .  
n o w i ła  w y jechać  ze sw ym  zespo łem  do  
Przem y ś la  i t am  w p o n ied z ia łek  15 b.  m, 
o godz .  8 wiecz. w  sali S oko ła  p rzedsta .  
wić p ub l icznośc i  p rzem yskie j  kap ita ln ą  
k o m ed ję  V u lp iu sa  „Zw ycięży łem  k ry z y s  .

KOMUNIKATY.

— R eportaż radjow y z m eczu Rum unja— 
P olska . W  n iedzielę  w szystkie rozgłośn ie  
P olsk iego  Radja transm itować będą ze Lwo 
wa zakończen ie  m ięd zyp aństw ow ego me), 

czu piłkarskiego „Rum unja—Polska".
— P osied zen ie  naukow e Ż w .ązku Stom a  

to io g ó w  Lwow skiej Izby Lekarskiej od b ę. 
d zie  się we w iórek  16 b. m. o godz. 20 w. 
w  sali w yk ład ow ej K liniki Stom atologicz­
nej U . J. K. u l. Z ielona 5a.

— W alne Zebranie K lu bu  F ilm ow ego
.A w angarda"  (zw yczajne) odb ęd zie  się

w  czwar+ek (o  godz . 17.30 bez w zględu  na  
ilo ść  obecnych) w  lokalu  Z w iązku Z aw o. 
d o w eg o  Literatów przy ul. O ssolińsk ich  11. 
sch o d y  nr. 2 I. p. N a  porządku dziennym  
zm iana statutu. Specjalnych zaw iadom ień  
n ie  rozsyła  się.

— Tani pociąg w ycieczk ow y d o  Berlina. 
D o b re  stosunki sąsiedzkie panujące od  
pew n ego  czasu pom iędzy  Polską a N iem ca  
m i znajdują w yraz w daleko  idącym  rozw o  
ju  ruchu turystycznego p o m ięd zy  temi krą 
jam i. Stolicę naszą o d w ied z iły  n iedaw no  
liczne w ycieczk i niem ieckie które przyje. 
chały 8 pociągam i specjalnem i na m ecz

Aresztowanie dalszych członków 0. U. N.
w związku z zabójstwem wywiadowcy policji w Żółkwi.

Jak już donosiliśmy w związku z 
zabójstwem wywiadowcy ś. p. Jacyny 
w Żółkwi, aresztowano bezpośrednie* 
go sprawcę Kilikowca i jego dwóch 
pomocników Kassarabę i Chałapacę, 
członków O. U. N. Pierwsze docho* 
dzenia ujawniły współudział w zbrod* 
ni dalszych osób. Przeprowadzone do* 
chodzenia i śladztwo doprowadziły do 
aresztowania dalszych sześciu człon* 
ków O. U. N., którzy stoją pod za* 
rzutem szeregu przestępstw. Areszto* 
wani zostali: Zenon Matłach, student 
filozofji (ul. Kaspra Boczkowskiego 
3), Jerzy Malinowski, student praw za*

mieszkały w Żółkwi, Lew Stojkiewicz, 
czeladnik krawiecki (św. Marka 6); 
Semen Waseczko, absolwent gimna* 
zjalny, zamieszkały w Bajanowicach 
pod Żółkwią; Miron Bohun, magister 
praw, koncypient adwokacki (Listopa 
da 40) i Iwan Mykietiuk, akademik 
zamieszkały w Sokalu.

Śledztwo w sprawie zabójstwa wy* 
wiadowcy policyjnego w Żółkwi znaj* 
duje się w stadjum końcowem i dało 
pozytywne dodatnie wyniki. Wszyst* 
kie dziewięć osób O. U. N. staną 
wkrótce przed sądem.

piłki n ożnej  „ P o lsk a —N iem cy " ,  ruchliwe 
Polsk ie  B iu ro  P o d r ó ż y  w  Berlinie  organi-  
żuje  mniej więcej dwie  wycieczki tygod* 
n io w o  z N iem iec  d o  P o z n a n ia  i z ap o w iad a  
obecn ie  szereg  wycieczek sp o r to w c ó w  nie. 
mieckich do  naszy ch  o ś ro d k ó w  z im ow ych  
w Z a k o p a n e m  i K rynicy .  O b ecn ie  dn ia  31 
p aźd z ie rn ik a  r. b. w y ru sza  z P o zn an ia  no. 
wa w ycieczka  sp ec ja lnym  pociąg iem  po .  
p u la r n y m  do  Berlina ,  o rg a n iz o w a n a  przez  
b iu ro  „F ra n co p o l"  w W arszaw ie ,  ul.  M a .  
zow iecka  9 i w P o z n a n iu  Al.  M a rc in k o w ­
skiego 17. W ycieczka  ta  spędzi  w  Niern. 
czech 7 dni co um ożliw i u czes tn ikom  jej 
d o k ła d n e  z ap o zn an ie  się z p iękną  stolicą 
naszy ch  sąs iadów . P rzy s tęp n a  cena w yc ie ­
czki, w y n o sząca  zaledw ie  zl. 90, raje  rw a  
rancję  l icznego u d z ia łu  t u ry s tó w  polskich .

— C olosseum . W  da lszym  eiągu graną  
b ęd z ie  w eso ła  rewja  B ro n o w sk ic g o  p. t. 
„Szukam  — P u k am "  w  w y k o n a n iu  całego 
zesp o łu  rew jow ego .  P iękne  inscenizacje ,  we 
sole skecze, n o w e  p iosenk i  w w y k o n a n iu

] p an i  C a rn e ro  o raz  p rzep ięk n e  tańce zespo*
I łu  b a le to w eg o  p. Z a b o jk in y  da ją  ręko jm ę
| że rewja  ta  b ęd z ie  miała  z a p e w n ia n e  p o w o  

dzenie .  N a  ekran ie  p rz ep ięk n y  film, g ra n y  
po raz  p ie rw szy  we Lwowie  p. t. „ S p e łn io ­
ne m arzenie" .

— K ino*rew ja M a ry s ień k a .  D ziś  i w  dn ie  
nas tęp n e  n ad a l  g ran ą  b ędzie  na  scenie k i ­
na  p rz e b o jo w a  rew ja  p. t. „R am -Pam -Pam " 
k tó ra  na  p rem jerze  z d o b y ła  sob ie  p o k lask  
u p ub l icznośc i  i w ype łn i ła  salę p o  brzegi  
go rąco  ok lask iw u jąc  grę a r tys tów .  — N a  
ekran ie  os ta tn i  su p e rp rze b ó j  sezo n u  wytw, 
„ P a ram o u n t"  p. t. „ Im p e ra to ro w a " .

— K ino=rewja S ty lo w y  ściąga t łu m y  p u ­
bliczności .  N iew ęg ło w scy  n a d a l  z d o b y w a ją  
serca naszej lwowskiej pub l icznośc i  sw o i­
mi fen o m cn a ln em i tańcam i.  N a  ekranie  
film p . t .  „P ry w a tn e  życie H e n r y k a  VIII."

M A G A Z Y N  PO ŚC IEL I R. D R Ż A Ł A , 
ul. Chorążczyuma I. 5 o b o k  kina „A pollo"  
przerabia ko łdry p o  4 zł., materace p o  6 zł. 
P rz y jm u je  p ierze  d o  czyszczenia.  152S

K R O N IK A  M IE J S K A .

N ow y naczelnik W ydziału podatko 
wego w Izbie Skarbowej I. Henryk 
Weinert dotychczasowy naczelnik wy­
działu podatkowego Izby Skarbowej 
II. został przeniesiony na takie same 
stanowisko opróżnione w Izbie Skar* 
bowej I., po śmierci ś.  p. Janowiczu. 
Wydziałem podatkowym w Izbie Skar 
bowej II. tymczasowo kierować będzie 
p. Raszewski, dotychczasowy kierów* 
nik oddziału, a długoletni naczelnik 
Urzędu Skarbowego w Warszawie.

Zbiórka dla najuboższych dzieci.
Miejski Komitet Opieki Pozaszkol* 

nej we Lwowie urządza w niedzielę, 
dnia 14*go października 1934 r. zbiór* 
kę uliczną na cele dożywiania najuboż 
szej dziatwy miasta Lwowa. Zwraca­
my się z gorącym apelem do P. T. spo* 
łeczeństwa, aby me omijało puszek. 
Ofiara choćby 10*cio groszowa daje 
jednemu dziecku całkowity obiad.

Przygotowania do „Dnia Oszczęd* 
ności“ we Lwowie. Dzień 30. paździer 
nika jest poświęcony we wszystkich 
krajach — także i w Polsce — propa* 
gandzie idei oszczędności. Celem zor* 
ganizowania „Dnia Oszczędności" we 
Lwowie odbyło się wczoraj w sali po* 
siedzeń Magistratu posiedzenie Korni* 
tetu pod przewodnictwem prezydenta 
Drojanowskiego z udziałem przedsta* 
wicieli instytucyj oszczędnościowych, 
banków państwowych; spółdzielni, 
szkolnictwa, wojskowości i t. d. Dr. 
Pisarik zdał sprawę z „Dnia Oszczęd* 
ności" ubiegłego roku, poczem ustało* 
no program „Dnia Oszczędności" i spo 
sób propagandy w bieżącym roku, o* 
raz zaaprobowano tekst odezwy. W  
programie jest przewidziane m. in. 
przemówienie przez radjo, przemowie 
nie w teatrze przed przedstawieniem, 
pogadanki okolicznościowe w wojsku, 
w  szkołach i organizacjach społecz* 
nych, oraz dekoracja budynków, in* 

stytućyj oszczędnościowych.

Surowa kontrola obniżonej ceny 
nafty. Z powodu obniżki podatku, ce* 
na nafty spadla obecnie o 25 prc. w 
stosunku do ceny z przed 10. września 
b. r. Spowodowało to na terenie lwów 
skiego Województwa obniżkę ceny 
nafty przeciętnie o 10 gr. na litrze. Za* 
rządy gmin i urzędy policyjne otrzy* 
mały polecenie czuwania, aby sprze* 
dawcy dostosowywali się do obniżo* 
nej ceny. Władze przeciw sprzedaw* 
com nafty, pobierającym wyższe ceny, 
wystąpią z całą bezwzględnością.

Temperatura we Lwowie wynosiła 
dziś o godz. 7 rano —j— 11 ‘4, ciśn. atm. 
729‘27; o godz. 13*tej temp. - r l 3 ‘0, 
ciśn. atm. 727‘30. Wczoraj wieczorem 
o godz. 21*ej temp. -4—11‘4, ciśn. atm. 
729'27.

Aresztowanie oszusta. Policja are* 
sztowała przybyłego niedawno z Ame 
ryki rafinowanego oszusta Leona Dar* 
molińskiego, który wydrukowawszy 
w Ameryce akcje po 1.000 dolarów, 
przybył do Polski i założył fikcyjną 
spółdzielnię „Warsztaty kowalsko *ślu 
sarsko * stolarskie. Ponadto oszust za* 
łożył biuro matrymonjalne. Darmoliń* 
ski usiłował puścić w obieg owe ame* 
rykańskie akcje, został jednak osadzo* 
ny w więzieniu.

Zgon w pociągu. N a przestrzeni z 
Jaworowa do Lwowa zmarł nagle w 
pociągu Karol Stracbowicz, lat 47, ad* 
ministrator Starzysk, w pow. jawo* 
rowskim.

Śmiertelne zakażenie się przy ope* 
racji. Wczoraj zmarł dr. Jan Dowbusz, 
operator, lekarz szpitala powsz. i ubez* 
pieczalni społecznej. Dr. Dowbusz 
zmarł skutkiem zakażenia się w czasie 
operacji.

Z  K R A J U .

Zjazd kuratorów. W  gmachu Min. 
Vv. R. i O. P. odbywa się 3*dniowy 
zjazd kuratorów okręgów szkolnych. 
Przewodniczy p. min. Wacław Jędrze* 
jewicz. Udział biorą wyżsi urzędnicy 
Min. W . R. i O. P., kuratorowie okrę* 
gów i wizytatorzy ministerjalni. W  po 
siedzeniu popołudniowem wziął dziś 
udział również z ramienia M. S. W . 
wicemin. K.-ychowski, dyr. dep. Ka* 
wecki i nacz. Suchenek, i z M. S. Z. 
radca Koppens.

Z pobytu gen. Reek‘a w Polsce. Ge* 
nerał Reek zwiedził centrum wyszko* 
lenia piechoty w Rembertowie, gdzie 
obecny był na specjalnych ćwiczeniach 
pokazowych piechoty, z udziałem 
czołgów. Następnie zwiedził inne in* 
stytuty wojskowe w Warszawie, po* 
czem wieczorem był na obiedzie, wy* 
danym przez p. Ministra Spraw Woj* 
skowych.

Mianowania w policji. N a stanowi* 
ska komendantów wojewódzkich Po* 
licji Państwowej mianowani zostali 
przy ostatnio przeprowadzonych zmia 
nach: insp Czyniowski Edmund w 
Białymstoku; insp. Płotnicki Jan w 
Tarnopolu; podinsp. Abczyński Lu* 
dwik w  Nowogródku; podinsp. Izy* 
dorczyk Leon w Lublinie; podinsp. 
Kozielewski Marjan w m. stoi. War* 
szawie; podinsp. Łodziński Włady* 
sław w Wojew. Warszawskiemu

Zwolnienie z więzienia skazanych 
za udział w zajściach w Lesku. Pan 
Prezydent Rzeczypospolitej ułaskawił 
więźniów: Małeckiego, Madeja, Du* 
nyka i Pasławskiego, odbywających 
karę w Wiśniczu za udział w znanych 
zajściach w Lesku. Wymienieni byli 
początkowo zasądzeni na karę doży* 
wotniego więzienia, poczem zamienio* 
no tę karę trzem na 5*cioletnie, a 
czwartemu na 4*roletnie więzienie.

P rzy bólach  l u b  zaw ro tach  g łow y ,  szum ie 
w  uszach ,  b ezsennośc i ,  z iem sam opoczuc iu ,  
p o b u d z e n iu ,  n a le ży  n a ty ch m ias t  z a s to so ­
w a ć  w y p r ó b o w a n y  p rz y  tych  d o le g l iw o ­
ściach ś r o d e k :  w od ę gorzką Franciszka Jó­
zefa . Ż ą d a ć  w  ap tek ach  i d ro g u e r ja ch .  5047

Konferencja oświatowa.
Dnia 12*go b. m. rozpoczęła się dwu 

dniowa konferencja sprawozdawczo* 
programowa Instruktorów Oświaty 
Pozaszkolnej z terenu Okręgu Szkol­
nego Lwowskiego. Przewodniczy kon­
ferencji naczelnik Oddziału Oświaty 
Pozaszkolnej Kuratorjum O. S. Lwów 
skiego, H enryk Błażewski, Minister* 
stwo W . R. i O. P. reprezentują: Wi< 
zytatorzy Ministerjalni pp.: Antoni 
Konewka i Jan Dec. Udział w Konfe* 
rencii bierze 20 obwodowych instruk* 
torów Oświaty Pozaszkolnej i 4 in* 
spektorów szkolnych, tudzież 3 okrę­
gowych instruktorów Oświaty Poza­
szkolnej z Kuratorjum O. S. Lwow­
skiego. \Y programie Konferencji 
przewiduje się sprawozdanie z pracy', 
dyskusję i omówienie programu pra* 
cy na przyszłość.

P rz e p is y  gotow a n ia .
W ątróbka w ieprzow a z tartemi buraczkam i

'■yt kg.  w ą t ro b y  w iep rzow ej ,  15 dkg. m a­
sła, 3 łyżki mąki, p rz y p ra w a  M A G G I E G O ,  
1 kg. b u ra k ó w ,  1 d u ż a  łyżka  cukru ,  occi 
i sól a lb o  cy tryna .

D o b r y  sm ak w ą t ró b k i  zależy  przede-  
w szys tk iem  od  um ie ję tnego  smaż :nia. W ą ­
t r ó b k a  w iep rzo w a  jest n iemniej d e l ika tna  
i sm aczna  o d  cielęcej a je d n a k  n i e p o m ie r ­
n ie  tańsza .

P o k ra ja n ą  w  g ru b sze  p las try  w ą t ró b k ę  
nie solić,  ty lk o  o ta rz an ą  w mące smażyć 
k ró tk o  w ro z p u szc z o n em  maśle  na  pate ini.  
G d y  w ą t ró b k ę  p o  o b u  s t ro n ach  o b r u m i o  
n io n o ,  posolić ,  sk rop ić  M A G G I e g o  przy- 
p ra w ą  i nie sm ażąc więcej,  z‘ostawić  p o d  
p o k r y w ą  aż d o  w y d a n ia .  W ą t r ó b k ę  w inno  
się p o d a ć  k ró tk o  po  u sm ażen iu ,  g dyż  in a ­
czej traci na  sm aku.

B u ra k i  u g o to w a n e  a n as tępn ie  o b ra n e  z 
s k ó ry  zetrzeć na  tarce,  zmieszać z zasm aż ­
k ą  z 2 łyżek  masła i łyżki mąki. d o d a ć  
1 d u ż ą  łyżkę  cukru ,  soli i octu do  sm aku  
lu b  sok  z 1 cy try n y  i sm ażyć  kró tk i  czas, 
mieszając ,  a b y  się nie p rzy p a l i ły .

P o d a ć  razem  z w ą t ró b k ą  i kar to f lam i 
(  ________

K w a d rim e s tr p o w a k a c yjn y.
N ie  wszyscy  z d a ją  sob ie  sp raw ę  z tego, 

że m il jo n y  ludzi  w Polsce  nie ob licza  cza­
su  na  p o r y  ro k u ,  czy też k w ar ta ły  lub  se ­
m es try ,  lecz na ok resy  czteromiesięczne, 
k tó re  m o ż n a b y  nazw ać  kw adr im estram i.

Ludzie  oczekują  z n iec ierp liw ością  p o ­
czą tk ó w  ty ch  kw ad r im es tró w ,  p i lnu ją  p o ­
szczegó lnych  dat,  w k tó ry ch  z r.ajwyzszem 
zac iekaw ien iem  p rzeg ląd a ją  szpa lty  dzienni  
k ó w ,  a w ie lu  b a r d z o  w ie lu  z n ich zmienia  
cały swój t r y b  życia.  K a żd y  bow iem  
k w a d r im e s t r  p rz y n o s i  p ew n ą  ilość d a ró w ,  
k tó rem i  h o jn ie  o b sy p y w a n i  są gracze lo te ­
ry jn i.

O k re s y  te b o w iem  o d r o s z ą  się do  te rm i­
n ó w  lo tery j  k lasow ych ,  k tó ry ch  rocznic  jest 
t r zy ,  a k a żd a  z nich o b e jm u je  cztery m ie ­
siące. W łaśn ie  za k i lka  dn- ro zp o czy n a  
się tak i  k w a d r im e s t r  p o w a k a c y jn y  — 1S 
b. m., p ie rw sze  c iągnienie I-ej k lasy  51-ej 
lo te r j i .

Jese t  ona  sensacją  d la  graczy ,  g dyż  w lo ­
te r i i  tej p o w ię k sz o n a  zosta ła  ilość w y g ra ­
n y c h  i to b a r d z o  znaczn ie  (o  p rzesz ło  27 
ty s ięcy )  i szanse  w y g ran ia .  samej p i t rw -  
szj klasie  ilość w y g ra n y ch  p o w ię k sz o n o  o
4000, tak ,  że razem  jest  ich 16.000. G łó w n a  
w y g ra n a  tej k lasy  pozosta je ,  jak  dawMrej 
w  w ysokośc i  100.000 zł. R ó w ń iz  i cena le su  
(10 zł. za ćwiartkę) p ozos ta je  ta sama. T y l ­
k o  t r z e b a  się śp ieszyć z k u p n e m  losu ,  b c  
n ie ty lk o  teraz  może u m k n ąć  sto  tysięcy ,  ale 
w  k o n sek w en c j i  późn ie j  w  s tyczn iu  1 m il jon

Z E  Ś W IA T A .

W yrok śmierci na trucicielkę. Wczo 
raj zakończył się w Paryżu proces tru 
cicielki, VioIetty Nozieres, która ska­
zana została na karę śmierci. Proces 
odsłonił m. i. deprawację pewnych 
grup młodzieży uniwersyteckiej, która 
zmusiwszy Violettę Noziere do upra­
wiania nierządu, czerpała z tego źró­
dła zyski pieniężne.

Dlaczego zamordowano arcybiskupa 
Joana. W ładze podejrzewają, że mo* 
tywem zamordowania arcybiskupa Jo­
ana była zemsta. Arcybiskup miał ze­
znawać jako świadek w procesie, k tó ­
ry wkrótce miał się rozpocząć. Stwier­
dzono, że z mieszkania zamordowane* 
go, przed podpaleniem, wyniesiono 
pewną ilość dokumentów.
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Giełda z dnia 13 października.
W A R S Z A W A  -  G IE Ł D A  P IE N IĘ Ż N A .

D ew izy . Belgia 123.60, Berlin  213.20, 
H o la n d ia  35S.75, L o n d y n  25.S4, N .  J o r k  
czeki 5.24 !'4 , N .  Jo rk  kabel  5,25)4.  Pa ryż  
34 .-y j ,1. Praga  22.10, Szw ajcar ja  172.64, 

U c h y  45.34. Papiery państw ow e. 5 proc. 
poż .  b u d o w la n a  47.75, 4 p roc.  poż .  inwest.  
11?>5 . 4 p roc .  poż .  inwest.  se ry jna  121. 
5 p rac .  poż .  k o n w e rsy in a  67.50, 4 proc.
P Q Ż .  d o la ro w a  54, 7 p roc .  poż .  stnbiliza*
cyjnz  77.13. A kcje. B a n k  Polski 96, Lilpop 
j 0K2 S ta rachow ice  13.S0, D o la r  w obro* 
tach p ry w .  5.21,9,.

Gabinet francuski ustąpi.

Program radjowy.
N ied z ie la , 14 p a źd z ie rn ik a .  

L w ów . G o d z .  9.00. A u d y c ja  p o ra n n a .  
9.55. Z a p o w ie d ź  p ro g ram u .  10.10. M u z y k a  
p o p u la rn a  z p ły t.  10.30. N a b o ż e ń s tw o  z 
ko łc io la  Sw. K rzyża .  12.03. W iadom ości  
ro ln .czo ,m e teo r .  12.05. Silva R erum . 12.10. 
T y g o d n io w y  p rz eg ląd  tea tra ln y .  12.15. Po* 
ranek  m u zy c zn y  z Kons .  W arsz .  13.00.
,.Przez lą d y  i m orza"  odczy t .  15.15. Za* 
kończen ie  m eczu  pilk . P o l sk a —R u m u n ia .
14.00. K o n cer t  p o p .  M . T ru s ió w n e j  i Z. 
Sn iad o w sk ie j .  14.30. Fan taz je  ope re tkow e ,
15.00. P o g a d a n k a  ro ln icza .  15.15. Pieśni. 
15.25. P rz e g lą d  ry n k ó w  p r o d u k tó w  roi* 
n y ch " .  15.35. D a lszy  ciąg pieśni.  15.45. 
Sk rz y n k a  ro ln icza .  16.00. O d c z y t  „Janosi* 
k o w a  osta tn ia  w y p ra w a  zb ó jeck a" .  16.20. 
Recital  w io lo n cze lo w y  Kaz. W i l k o m ie  

skiege.  16.45. Łam ig łów ki.  17.00. M u z y k a  
d o  tańca.  17.50. O d c z y t  „Książka  i wie* 
d za" .  18.00. T ea tr  w y o b ra ź n i .  19.15. Zycie  
m łodz ieży .  19.50. K o n cer t  ch ó ru  E ryana ,  
19.50. Fe l je ton  ak tu a ln y .  „W y s taw a  piasty* 
czna k o b i e t ' .  20.00. K o n cer t  sym fon iczny ,  
20.45. D z ien n ik  w ieczo rny .  20.55. „Jak 
p ra cu jem y  w  Polsce".  21.00. „N a  wesołej 
lw ow sk ie j  fali".  21.45. W ia d o m o śc i  sporto* 
we. 22.00. S k rz y n k a  p o c z to w a  techn iczna,  
22.15. K o n cer t  rek lam o w y .  22.30. R a p o r t  z 
m ięd zy p ań s tw .  meczu b oks .  P o l sk a —Cze* 
choslow acja .  23.00 K o m u n ik a ty .  23.05. Mu* 
zyka  taneczna .

P onied zia łek , 15 paźdz ie rn ika .  
L w ów . G o d z .  6.45. A u d y c ja  p o ra n n a .

11.57. Sygna ł  czasu. 12.05 P rzeg ląd  prasy . 
12.10. K oncert .  13.00. D z ien n ik  poludnio*  
w y  13.05. P ły ty .  15.30. W ia d o m o śc i  o eks.  
p o i  .e po lsk im . 15.35. P rzeg ląd  g ie łdow y . 
15.45 K o n c e r t  o rk ies try  sa lonow ej.  16.45. 
L ek c :a języka  n iemieckiego. 17.00. Recital 
śp iew aczy  H .  W e y b e rg o w e j .  17.25. Poga* 
d z n k a  rad jo tech n iczn a .  17,35. Pły ty .  17.50. 
O d c zy t  „ G o sp o d a rk a  człowieka  na m orzu"
18.00. Fe l je ton .  1S.10. „ R ad io  dla powo* 
d z ian " .  18.15. Recital fo r t e p i a n o w y . 1S.45. 
P o g a d a n k a :  „O sta tn ia  jes ienna  wycieczka".
19.00. A u d y c ja  żo łn ie rska .  19.25. Komun;* 
kat VI. O k rę g u  Zw. Strzeleckiego. 19.30. 
O d c z y t  „ W  ojczyźnie  N a p o le o n a " .  19.45. 
O d c z y ta n ie  p ro g ram u .  19.50. W iad o m o śc i  
spo r tow e .  20.00. M u z y k a  lekka  i popular*  
na .  20.45. D z ien n ik  w ieczorny .  21.00. L szy  
K o n c e r t  h i s to ry cz n y  M u z y k i  Polskie j.  
21.44 O d c z y t :  „Technika  i ku l tu ra .  22.00. 
K o n c e r t  r ek lam o w y .  22.15. Recital  fortepia* 
n o w y  dr.  M. P ohor i le sa .  22 34. M c lo d jc
filnyowe — pły ty .  23.00. K o m u n ik a ty .  23.05
M u z y k a  taneczna .

Paryż. 13. X. (PAT).. W  najbliższy 
poniedziałek odbędzie się posiedzenie 
rady ministrów. Posiedzenie to będzie 
decydujące dla losów obecnego rządu. 
Koła polityczne z zaniepokojeniem o* 
czekują decyzji rady min., która osta* 
tecznie ma zatwierdzić sankcje w sto* 
sunku do winnych zaniedbania w or* 
ganizacji służby bezpieczeństwa w cza 
sie wizyty króla Aleksandra w Mar* 
sylji i ma dokonać zmian personal* 
nych w rządzie. Złożenie już z urzę*

dów naczelników marsylskich władz 
bezpieczeństwa i kierowników central 
nych urzędów bezpieczeństwa nie wy* 
czerpuje jeszcze listy przewidywanych 
zwolnień. Polityczne znaczenie ma je* 
dnak zgłoszona i przyjęta dymisja 
min. Sarraut. Jego ustąpienie, oraz ko* 
nieczność obsadzenia teki ministra 
spraw zagranicznych po Barthou spo* 
woduje nieodwołalnie zmianę gabi* 
netu.

O S C H Ł A  J U Ż  Z I E M I A ,  
O S U S Z M Y  Ł Z Y ...

i & Ji/? > r  T ,C i y  w Twoim lo- 
—fź koli# wisi n a le p k a ,  

^w ia d c z q c a ,  że  o p o -  
d a tk o w a łe ś

Pogrzeb ministra Barthou.
Paryż. 13. X. (PAT). W  ciągu całe* 

go dnia tłumy ludności Paryża odda* 
wały hołd tragicznie zmarłemu min.
Barthou, defilując przed zwłokami w 
sali marmurowej na Quai d ‘Orsay.
W  pogrzebie, jaki odbędzie się dziś, 
weźmie udział prezyd. Lebrun, rząd 
in corpore z prem. Doumergue na cze* 
le, korpus dyplomatyczny, rodzina i 
najbliżsi przyjaciele zmarłego. Jedyne 
przemówienie wygłosi prem. Doumer*

| gue, poczem przed trumną przedefilu* 
j je garnizon paryski. Po defiladzie 

trumna przeniesiona będzie do kościo* 
la wojskowego św. Ludwika, gdzie od 
będzie się ceremonja religijna, poczem 
na dziedzińcu Pałacu Inwalidów osta* 
tni hołd złożą b. kombatanci. Następ* 
nie zwłoki min. Barthou przewiezione 
będą na cmentarz Pere Lachaise i tam 

j w  obecności jedynie rodziny i najbliż* 
. szych przyjaciół złożone do grobu.

Likwidacja rewolucji w  Hiszpanii.
Barcelona. 13. X. (PAT). Sąd wo* 

jenny skazał na dożywotnie więzienie 
12 osób oskarżonych o zaatakowanie 
w ubiegłą niedzielę oddziału gwardji 
cywilnej. W edług ostatnich wiadomo* 
ści z Asturji, oddziały wojskowe za* 
jęły, koszary w głównym ośrodku 
walk, mieście Oviedo. Do starć do* 
szlo jeszcze w niektórych dzielnicach 
miasta, gdzie powstańcy poustawiali 
barykady. Straty w ludziach po stro* 
nie rewolucjonistów są duże. W  Gi*

Jak się dowiadujemy z miarodajne* 
go źródła, na skutek skargi jednego z 
gr. katol. proboszczów, jako prowa* 
dzącego księgi metrykalne na orzecze* 
nie Urzędu Wojewódzkiego we Lwo* 
wie — Najwyższy Trybunał Admini* 
stracyjny w Warszawie, wyrokiem z 
28. czerwca 1934, orzekł, że katoliccy 
duszpasterze, jako prowadzący księgi 
metrykalne, występują w tym charak* 
terze wobec władz administracji ogól* 
nej nie jako organa autonomicznego 
Kościoła Katolickiego, lecz pozostają

Sport i Wychowanie Fizyczne.

s i ę  n a  
r z e c z  p o w o d z i a n ?

Powitanie drużyny rumuńskiej.
Wczoraj o godzinie 22‘35, pociągiem 
bukareszteńskim przybyła do Lwowa 
reprezentacja piłkarska Rumunji pod j 
kier. mjr. Savolescu. Naprzeciw gości 
wyjechał na graniczną stację do Śnia* j  
tyna z ramienia LZOPN. mjr. Ross. i

jon i Oviedo rozpoczęły już urzędo* 
wać sądy wojenne, przed któremi sta* 
nąć mają przywódcy powstania.

W ojska rządowe zajęły wioskę Sa* 
bero, w której powstańcy ogłosili u* 
strój komunistyczny. W  Asturji współ 
działało z wojskiem 5 eskadr lotni* 
czych. Starożytna katedra w Oviedo 

i w Asturji z połowy XIV. wieku, w 
której znajdowały się cenne dzieła 
sztuki spłonęła.

Jeżykiem państwowym — jest język polski.
do tych władz w  stosunku analogicz* 
nym do stosunku funkcjonarjusza pań 
stwoiwego do władzy przełożonej i do 
wskazówek i zarządzeń wydanych w 
ramach kompetencji tych władz, winni 
się bezwzględnie stosować.

Z tego charakteru stosunku duszpa* 
sterzy katolickich, jako prowadzących 
księgi metrykalne, do nadzorczych 
władz administracji ogólnej wynika, 
że w korespondencji z organami admi 
nistracji państwowej duchowni mają 
się posługiwać językiem polskim.

Przy zakupie MAGGi ego 
przyprawy prosimy sta­
le zw ażać.aby bute­
leczkę napełniono z 
dużej butelki

M A G G I  ego.
To co sprzedaje dom okrążca 
nie jest przyprawą MAGGIego.

K o n flik t w  belgijskieni 
Min. S p ra w  W o js k o w yc h .

Bruksela. 13. X. (PAT). W  Belgji 
powstał zatarg między szefem sztabu 
generalnego gen. Nuytenem a mini* 
strem spraw wojskowych gen. Deve* 
zem, na tle planu obronnego Belgji. 
Gen. Nuyten miał interwenjować u je* 
dnego z członków gabinetu z pominie* 
ciem ministra spraw wojskowych, 
przeciwko wykonaniu obecnego planu 
obronnego, uważając, że według tego 
planu armja belgijska absolutnie nie 
powstrzyma naporu nieprzyjaciół. In* 
terwencja gen. Nuytena z pominię* 
ciem drogi służbowej, poruszyła żywo 
prasę, która domaga się w wielu wy* 
padkach ustąpienia gen. Nuytena ze 
stanowiska szefa sztabu generalnego.

N a dworcu lwowskim zgromadzili się 
liczni przedstawiciele LZOPN., związ* 
ków i klubów sportowych, Ligi Pol* 
sko * Rumuńskiej, orkiestra 19. p, p„ 
oraz liczna publiczność. Gości powitał 
krótkiem serdecznem przemówieniem 
mjr. Mirski * Woleński, poczem spor*

towcy rumuńscy, po wspólnej z przy* 
byłymi pogawędce i fotografji, odje* 
chali do hotelu Bristol.

W  składzie drużyny rumuńskiej za* 
szły, jak się okazało, w ostatniej chwi* 
li zmiany. W  miejsce Vogla, na obro* 
nie grać będzie Czicziturescu, a w miej 
sce Eisenbeisera w centrum ataku 
Kriza. -

W krótce po udaniu się gości rumuń 
skich do hotelu, przybyła o godz. 
23‘45 z W arszawy reprezentacja poi* 
ska na niedzielny mecz z Rumunami. 
N a  czele stoją gen. Bończa * Uzdow* 
ski, płk. Rudolf i kpt. sportowy Kału* 
ża. Przybyłych powitały władze spor* 
towe i orkiestra 19. p. p. Goście udali 
się do hotelu Krakowskiego.

Niedzielne imprezy sportowe. Pro* 
gram ważniejszych imprez jest nastę* 
pujący; w Warszawie międzypaństwo* 
wy mecz bokserski o puhar Europy 
Środkowej Polska — Czechosłowacja. 
W e Lwowie międzypaństwowy mecz 
piłkarski Polska — Rumunja. Począ* 
tek o godz. ll=ej. — W  Stanisławowie 
mecz o wejście do Ligi Czarni—Re* 
wera. — W  Rydze o godz. 15*tej mię* 
dzypaństwowy mecz piłkarski Pol* 
ska—Łotwa.

GEORGE OVEN BAXTER. 48

T A J E M N I C Z Y  S Z E P T.
(Ciąg dalszy.)

Dwukrotnie fermer próbował ją wybadać co do 
Aleksandra Glenhollena i dwukrotnie dała mu wy* 
mijającą odpowiedź, pamiętała bowiem mądrą radę 
zmarłej matki, iż nigdy nie należy się sprzeciwiać 
mężczyźnie, zanim nie zje śniadania i nie wypali 
papierosa. Poczekała więc aż ojciec, wypaliwszy cy* 
garo po śniadaniu, udał się na przechadzkę do 
ogrodu, żeby podejść do niego i wyznać mu prawdę. 
Jej spokojna, lecz stanowcza odmowa poślubienia 
młodego Glenhollena uderzyła w niego, jako grom, 
Róża zaś, pozornie spokojna, usiadła na ławce i ob* 
serwowała wzbierającą w nim wściekłość.

Szeryf pohamował się potężnym wysiłkiem woli, 
tak, iż nawet zdołał uśmiechnąć się do córki i wy* 
rzekł zdławionym głosem.

— Przypuszczam Różo, że znalazłaś sobie god* 
niejszego konkurenta?

— Takiego, którego kocham — odparła.
— Co! — ryknął fermer. Przeszedł się aleją 

tam i z powrotem, poczem, trochę uspokojony 
zwrócił się ponownie do córki.

— Różo, mówisz rzeczy nieprawdopodobne, 
a więc twierdzisz, że kochasz innego człowieka?

— Tak.
— Gdzież go spotkałaś?
— W  lesie.

— W  lesie! Kiedy?
— Owej nocy, gdyśmy ścigali Szepczącego.

— Różo, żartujesz sobie ze mnie?
— Mówię prawdę.
Dobrze — dobrze! Spotkałaś więc tego — 

jakże się nazywa?
— Jeremjasz Saylor.
— Ach! I któż to jest?
— M łody człowiek.
— Gdzie mieszka?
— W  górach.
— Niech to djabli wezmą! Różo, nie drażnij 

mnie, bo i tak ledwo się hamuję! Pytam, gdzie się 
znajduje jego dom?

— On nie ma domu.
— Jakto?
— W ędruje po lasach.
— Włóczęga bez grosza przy duszy... łajdak, 

który się ośmielił...
N a to ona powstała. W edług stopnia oburzenfa, 

jakie ogarnęło jej ojca mogła zmierzyć siłę swej mi* 
łości dla człowieka z lasu. Wypowiedziała dość spo* 
kojnie co miała na myśli — że kocha Jeremy Say* 
lora, będąc już w tym wieku, w którym dziewczyna 
zdaje sobie sprawę ze swych uczuć; że ojca bardzo 
kocha i chętnieby mu dogodziła wyborem przy* 
szłego małżonka, lecz uważa się za narzeczoną 
Jeremy Saylora, a jeśliby tego zaszła potrzeba, opu* 
ściłaby odrazu dom ojca i wyrzekłaby się z lekkim 
sercem jego majątku.

—I poszłabyś za tym łowcą przygód, jak indyj* 
ska niewolnica za swoim panem?

— Jak indyjska niewolnica — odpowiedziała 
niewzruszenie — jeżeli już chcesz, ojcze, wyrazić się 
w ten sposób!

Szeryf m;al tu doskonałą okazję, by wybuchnąć

gniewem i wypędzić córkę z domu, ale wysiłek na 
jaki się zdobył wyczerpał go doszczętnie. Pozatem, 
mógł raczej oprzeć się hałaśliwym lamentom niż 
spokojnej stanowczości, a oto odnajdywał w córce 
tę samą niezłomną wolę, jaka cechowała jego żonę, 

i której zawsze ustępował. Opadł więc na ławkę, 
blady i trzęsący się. Wzniosłe marzenia o wielkości, 
absorbujące go od chwili pierwszej rozmowy i mło* 
dym Glenhollenem, rozwiały się, jak tęcza, gdy 
chmura zasłoni słońce.

Róża uklękła przed nim ze łzami w oczach 
i ujmując jego obie ręce w swoje, zapewniała go 
raz po raz, że niema rzeczy jakiejby nie uczyniła 
dla niego, z wyjątkiem wyrzeczenia się człowieka, 
którego pokochała. Wciąż jeszcze oszołomiony, po* 
prosił ją, żeby mu wszystko opowiedziała. Przystała 
na to chętnie i powtórzyła mu całą historję — jej 
spotkania z tym oryginalnym człowiekiem z lasu 
i każde słowo, jakie jej opowiedział o sobie.

Zanim skończyła, fermer wpadł na nowy 
pomysł.

— Różo — rzekł — Bóg świadkiem, że na świe* 
cie mam jedno pragnienie, a jest niem — widzieć cię 
szczęśliwą. Tyle młodych dziewcząt marnuje życie 
i szczęście ulegając lekkomyślnie porywom nagłego 
i gwałtownego uczucia, że chcę cię od tego uchronić. 
G dy Saylor przyjdzie dziś do nas, przyjmę go bar* 
dzo życzliwie, chcę jednakże byś mu powiedziała, 
że nie możesz odrazu wyjść za niego. Niech zamie* 
szka u nas przynajmniej przez miesiąc. Po upływie 
tego czasu, o ile będziesz w dalszym ciągu go ko* 
chała, nie sprzeciwię się waszym zamiarom. Możesz 
chyba uczynić to dla mnie?

(C. d. n.).
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Ogłoszenia urzędowe.
L IC Y T A C JE .

V III .  Km. 5117/33. K o m o rn ik  Sądu  
G r o d z k ie g o  m iejskiego we Lwowie , rew iru  
VIII .  z s iedz ibą  u rz ę d o w ą  we Lwowie 
p rz y  ul.  Po to ck ieg o  I. 47, ogłasza  n a s tęp u  
jący  E d y k t  l icy tacy jny .  S trona  zobowiąza* 
n a :  A n n a  z K a tzc ró w  i J o a n n a  Rósel.  N a  
w n io se k  inż. Z y g m u n ta  Schlagera  i Berty  
Schlager,  ja k o  s t ro n  egzek w u jący ch  odbę* 
dzie  się dn ia  19 l is to p ad a  1934 r. o godzi* 
n ie l l«e j  p r z e d p o łu d n ie m  w  sali  II., biu« 
ro N r .  1 S ą d u  G ro d z k ie g o  miejskiego we 
L w ow ie  p r z y  ul.  Sądow ej  1. 7, pa r te r ,  na  za 
sadzie  d n ia  24*go lipca 1934 r. Lcz. V III .  
Km. 5117/33, z a tw ie rd z o n y c h  w a ru n k ó w  
l icy tacy jnych ,  l icy tacja  następu jące j  tca ln o  
ści:  O zn aczen ie  rea lnośc i:  Ks. gr. gm. m. 
L w ow a I. Dz. whl.  970. R ealność  p o lo żo -  
na  we L wowie ,  p rz y  ul.  K o p e rn ik a  23 p o d  
1. k o n sk r .  1048*4 sk łada jąca  się z parceli  
b u d o w la n e j  1. kat.  4087 o p ow ie rzchn i  
435 m. kw. na  k tó re j  stoi d o m  dwupię tro*  
w y, d w u f ro n to w y ,  c zynszow y,  n a ro ż n y  u 
w y lo tu  ul icy  W ro n o w sk ic h .  W artość"  szacun  
k o w a  w raz  z p rzy n a leżn o śc iam i  78.724 zł. 
51 gr. N a jn iż sz a  oferta  39.362 zł. 26 gr. 
P rzy n a leżn o śc i  ja k  o k n a ,  d rzw i ,  urządzę* 
n ia łaz ienek ,  k an a ło w e  i instalacj i  e lektr.  
o cen ione  są na  3.331 zł. Pon iże j  na jn iższe j  
o fe r ty  sp rz ed a ż  nie nastąp i .  K o m o rn ik  wzy  
w a w szys tk ich  wierzycie li,  m ających  pre ten  
sje h ip o teczn ie  z ab ezp ieczo n e  na tej real* 
ności,  a b y  n a jp ó źn ie j  d o  dn i  8*miu (ośm iu)  
p rz e d  te rm inem  l icy tacy jn y m  ośw iadczy li ,  
czy żąd a ją  zasp o k o je n ie  sw y ch  w ie rzy te ln o  
ści p rzez  zap ła tę  w  go tówce,  lu b  czy zga 
d za ją  się na  przyjęcie  d łu g u  przez  nabyw* 
cę. 5009K

L wów, dn ia  20. w rześn ia  1934.

Km. 1249/34. E d y k t  l icy tacy jny .  S tro n a  
z o b o w ią z a n a  1) P au l in a  M a r ty n o w icz  w d o  
wa p o  ś. p. Ja k ó b ie ,  2) Pe lag ja  W o jtu n ,  
córka  J a k ó b a  w  K o p y c zy ń c a ch ,  3) M arja  
z M a r ty n o w ic z ó w  Kliszcz w  K o p y czyńcach ,  
na  w n io se k  s t ro n y  egzekwującej  A n to n in y  
M a r ty n o w ic z  w K o p y c zy ń c a ch  o dbędzie  
się d n ia  15 l is to p a d a  1934 r. o godz .  10*ej 
p r z e d p o łu d n ie m  w  Sądzie  b iu ro  N r .  10, na 
zasadz ie  z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  licyta* 
cja n a s tępu jące j  rea lnośc i :  % części real* 
nośc i  w  K opyczy j icach  p o ło żo n e j ,  składa* 
jącej się z parce li  b u d o w la n e j  lkat.  4 pgr. 
lkat.  1011 o g ró d  o łączn y m  o bszarze  780 
m. kw. w  gran icach  o d  p o łu d n ia  K a ta rzy n a  
M a rk u sz ew sk a ,  o d  p ó łn o c y  J a n  Słupski,  
o d  w s c h o d u  d ro g a ,  o d  z a c h o d u  C h a im  Die  
ner.  D o  ra lnośc i  tej n a leżą  nas tępu jące  
p rz y n a leż n o śc i :  d o m  lep ia n k a  o z n a c z o n y  
nr.  3, k r y ty  s łom ą,  ch lew  5 m e t ró w  d ługi,  
l e p io n y  z  g l iny ,  k r y ty  deskam i,  i d ru g i  
ch lew  5 m tr .  d ługi,  l ep io n y  z g l iny ,  k ry ty  
s łom ą,  o sz a co w a n e  na  262 zł. 56 gr.  War* 
tość sz a cu n k o w a  WTaz z p rzy n a leżn o śc iam i  
1.398 zł. 75 gr. N a jn iż sz a  o fe rta  810 zł. Po 
niżej na jn iższe j  o fe r ty  sp rz ed a ż  nie nastą* 
pi. A k ta ,  p r o to k ó ł  o szaco w an ia  p rzejrzeć  
m o żn a  w  b iu rze  k o m o rn ik a .  5049K

K o m o r n ik  S ą d u  G ro d z k ie g o .

K o p y c zy ń c e ,  dn ia  24 w rześn ia  1934.

II. Km. 1939/34. O b w ieszczen ie  o licy* 
tacj i  n ie ruchom ośc i .  D n ia  19 l is to p a d a  1934 
o g o d z .  9*ej, p rz ed p o ł .  w  tu t.  Sądz ie  gro* 
d zk im  m ie jsk im  O d d z .  II. ul.  S ą d o w a  7, 
sala n r .  II. b iu ro  N r .  1, o d b ę d z ie  się licy* 
tacja  na s tępu jące j  n ie ru ch o m o śc i  d łu żn ik a  
R u b in a  i Sali z  S e id en ó w  R o se n b la t tó w  
w łasne j ,  a  t o :  rea ln o ść  lk o n sk r .  230/ 2/4
o b ję ta  whl.  201/11. księgi g ru n to w e j  gm. m. 
L w o w a ,  p rz ec h o w a n e j  w  tu t.  Sądz ie  o k ręgo  
w y m , ul.  R u to w sk ieg o ,  sk ła d a jąc ą  się z 
parc .  b u d .  lk. 1804/2 i 1805 p rzes t rzen i  3 a, 
36 m. kw. i pg r .  lk. 4010 o po w .  1 a. 62 
m. kw . N a  ty ch  p a rce lach  p o b u d o w a n e  1) 
b u d y n e k  d w u p ię t ro w y  k o m fo r to w y ,  pod* 
p iw n ic z o n y  z cegły, k ry ty  b lach ą  żelazną ,  
d o  k tó reg o  2) p rz y ty k a  oficyna  dwupię tro*  
w a  takiej  samej k o n s t ru k c j i  b u d o w y ,  dalej  
3) b u d y n e k  p a r te r o w y  z  cegły, k ry ty  da» 
c h ó w k ą  i 4) d re w n ia n a  szo p a  k ry ta  b lachą .  
K am ien ica  czy n szo w a  a) p o ło ż o n a  p r z y  ul.  
Z am k n ię te j  1. orj .  3. S u m a  oszaco w an ia  
tej n ie ru ch o m o śc i  w ra z  z  p rzynależnośc ią*  
mi,  w ynos i  145.808 zł. C e n a  w y w o łan ia  
(na jn iższa  o ferta )  w y n o s i  109.356 zł. W yso 
k o ść  ręko jm i  j a k ą  l icy tan t  p rz y s tę p u ją c y  
d o  p rze ta rg u ,  p o w in ien  z łożyć,  w ynos i  
14.581 zł. 5017K

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  M ie jsk iego .
R e w iru  II.

L w ó w , d n ia  5 p aźd z ie rn ik a  1934.

III. Km. 2384/34. S tro n a  z o b o w ią z a n a :  
1) A b r a h a m  Sam uel  2 im. H e l le r ,  2) A n n a  
H e l le r  w  K o ło m y i.  E d y k t  l icy tacy jn y  o raz  
w ezw an ie  d o  zg łoszen ia  w ierzy te lnośc i .  N a  
w n io sek  Peinage, F ila tu re ,  R e to rdage  et 
T e in tu re r ie  de  Laines U n i o n  Texti le  Socie* 
te  A n o n y m e  A n c ie n s  E tab lissem ents ,  stro* 
n y  egzekw ującej  , ,Motte  M e i l la sso u x s  et 
C au lł iez "  w  C zęs tochow ie ,  S p ó łk a  A k c y jn a  
p rzez  i d o  rąk  adw . d r.  J. A szk e n az e g o  w  
K o ło m y i  o d b ę d z ie  się d n ia  20 l is to p ad a  
1934r. o godz .  9*tej p rz ed p o ł .  w  b iu rze  nr, 
68 na  zasadz ie  ju ż  z a tw ie rd z o n y c h  warun* 
k ó w  licytacja  n a s tęp u jąc y c h  rea lnośc i :  1) 
Ks. gr. I. dz ie ln ica  miasta  K o ło m y i  whl.  
103, oznacz ,  real.  p o ło w a  parceli  b u d ó w .  
35 o b sz a ru  239 m. kw. w raz  z j e d n o p i ą t r o  
w y m  d o m em  m u ro w a n y m ,  o raz  d w u p ię t ro  
w ym , w art .  szac. w ra z  z p rz y n .  68.659 zł. 
N a jn iż sz a  oferta  34.330 zł. 2) ks. gr.  I. 
dzie l.  m. K o ło m y i,  whl.  700, oznacz,  real. 
pa rce la  b u d o w la n a  442/2 o b sz a ru  134 m. 
kw. w raz  z d o m e m  m u ro w a n y m  jed n o p ię

t ro w y m  i k o m ó r k ą  d re w n ian ą .  W ar t .  szac.  
w ra z  z p rzy n a leż .  27.732 zł. N a jn iż sz a  o fe r  
ta  13.866 zł. T y tu łe m  k o sz tó w  p rzed ło żen ia  
w a r u n k ó w  l icy tacy jnych  p rz y zn a je  się wie 
rzyc ie low i  k w o tę  419.05 zł.  5027R.

K o m o rn ik  Sąd u  G r o d z k ie g o  R ew iru  III .
K o ło m y ja ,  dn ia  6 p aźd z ie rn ik a  1934.

I. Km. 596/34. O bw ieszczen ie .  Jó z e f  Zie* 
miański ,  K o m o rn ik  S ą d u  g ro d zk ieg o  Rew, 
I. w  P rzem y ś lu  p rz y  ul.  D w o rsk ieg o  14a, 
u rz ęd u jąc y  ogłasza ,  że dn ia  21 l is to p ad a  
1934 r. o g odz .  8.30 ra n o  o d b ę d z ie  się w 
Sądz ie  g ro d zk im  w  P rzem y ś lu ,  sa la  nr .  21, 
sp rz ed a ż  z pub licznej  l icytacji  p o ło w y  re* 
a lności  obję te j  whl.  97, ks.  gr.  gm. Prze* 
myśl, sk ład a jąceg o  się z pb .  lkat.  110/1 i 
110/2 kam ien icy  d w u p ię tro w e j ,  jed n o p ię tro  
wej, o ficyn d w u p ię t ro w y c h  o raz  g a n k u  be 
to n o w e g o  że laznego  ocen ionej  na  kw otę  
zł. 24.437.43 B a ru ch a  G o ld b e rg a  Idennera  
i A m a lj i  G o ld b e r g  H e n n e r  po  p o ło w ic  wła 
snej.  N a jn iż sza  oferta  pon iże j  k tó rej  sprze  
d aż  nie nastąp i  w ynos i  zł. 16.291.62. A k ta  
i p ro to k ó ł  o szaco w an ia  o g ląd ać  m o żn a  na 
3 ty g o d n ie  p rz ed  l icytacją  w  Sądzie  grodz* 
k im  w  P rzem y ś lu  w  d n iac h  pow szed n ich .

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  I.
P rzem yśl ,  dnia  7 wrześn ia  1934. 5015K

III . Km. 2190/34. S trona  zo b o w iąz an a  
M o ses  Z ieg ler  i D o r a  Z iegler ,  o b o je  w Mi* 
ku liczynie .  E d y k t  l icy tacy jny  o raz  wezwą* 
nie d o  zg łoszen ia  w ierzy te lnośc i .  N a  wnio* 
sek dr. M ik o ła ja  K rzysz to fow icza ,  wl. 
d ó b r  w  K niaźu ,  s t ro n y  egzekwującej  p rzez  
a d w o k a ta  d r .  S tefana H r a b a r a  w  K ołom yi,  
o d b ę d z ie  się dnia  20 l is to p ad a  1934, o godz .  
9.30 p rz ed p o ł .  w b iu rze  nr. 68 na  zasadz ie  
j u ż  z a tw ie rd z o n y c h  w a r u n k ó w  licytacja 
n a s tęp u jąc y c h  realnośc i:  Księga g ru n to w a  
I. D z ieln ica  miasta K o łom yi,  whl.  226, 
O z n aczen ie  rea lnośc i:  pa rce la  b u d o w la n a  
317/3, o b sz a ru  58 m. kw. z d o m em  muro* 
w a n y m  i m agazynem ,  w ar tość  szacu n k o w a  
w ra z  z p rzy n a leż .  6.355 zł. N a jn iż sz a  oferta  
3.178 zł. 2) Księga g r u n to w a  IV. dzieł* 
nica m ias ta  K o łom yi,  whl.  288, oznaczen ie  
realnośc i  % części pgr.  540 o g ró d  3541/1, 
3541/2,  3541/3, 3541/4, 3542/1 i 3542/2 pole, 
w a r tość  s z a cu n k o w a  1.690 zł. 85 gr., Naj* 
n iższa  o fe rta  1.128 zł. T y tu łe m  k o sz tó w  
p rz ed ło że n ia  w a r u n k ó w  l icy tacy jn y ch  i do* 
ręczenia  e d y k tu  p rz y zn a je  się wierzycie lo* 
w i k w o tę  39 zł.  05 gr. 5026K

K o m o rn ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  R ew iru  III.
K o ło m y ja ,  d n ia  6 p a źd z ie rn ik a  1934.

FIRM Y.

Firm .  678/33. N s p .  386. W p is  z m ian y  do 
re jes t ru  spó łdz ie ln i .  W p is a n o  w  rejestrze 
sp ó łd z ie ln i  p r z y  firmie  Polskie  Towarzy* 
s tw o T k ac k ie  „Kilim" S pó łdz .  z ogr.  o d p .  
w  G l in ia n a ch ,  że zw y cza jn e  w alne  zgroma* 
d zen ie  cz ło n k ó w  u ch w ali ło  zm ianę  §§. 1, 7, 
18 i 19 s ta tu tu  w ed le  b rzm ien ia  o d p i su  p ro  
t o k o łu  tegoż  zg ro m a d ze n ia  z  dn ia  26/8 
1933 r. O d tą d  §. 1. o t rzy m u je  b rzm ien ie :  
„Polsk ie  T o w a rz y s tw o  T kack ie  „Kilim" z 
o d p o w ie d z ia ln o śc ią  u d z ia łam i w  Glinia* 
n a ch .  5089

Sąd O kręgow y W y d z ia ł  I. cywilny.
Z ło c zó w ,  d n ia  10 l is to p a d a  1934.

F irm . 415/33. C . IX. 345. W p is  F irm y  
S p ó łk i  z  o g ra n ic z o n ą  o d p o w ied z ia ln o śc ią .  
D a ta  w p isu :  11 m arca  1933 r. B rzm ien ie  
f i rm y :  „Z w iązek  I m p o r te ró w  T o w a ró w  Ko 
lo n ja ln y c h  W sc h o d n ie j  M a ło p o ls k i"  Spół* 
k a  z  o g ra n ic zo n ą  o d p o w ie d z ia ln o śc ią .  Sie* 
d z ib a :  Lw ów . C zas  t rw a n ia :  n ieograniczo* 
n y .  P rz e d m io t  p rzed s ięb io rs tw a  Spó łk i :  
a) k u p n o  i sp rzed aż  na  ra c h u n e k  w ła sn y  i 
o só b  t rzecich  to w a r ó w  k o lo n ja ln y c h ,  o w o .  
c ó w  p o łu d n io w y c h  i w sze lk ich  in n y ch  ar* 
t y k u łó w  pierw szej  p o t r z e b y  (spożyw* 
czych).  b )  zas tępstw o  firm  p ro d u k u ją*  
cych te  a r ty k u ły  lu b  p r o w a d z ą c y c h  nimi 
h a n d e l  w  w ięk szy ch  ro zm iarach ,  c) eks* 
p o r t  w sze lk ich  a r ty k u łó w  d o  p ań s tw  zag ra  
n iczn y ch  i d o  k ra jó w  z am orsk ich ,  d)  
p ro w a d z e n ie  h a n d lu  zm ien n eg o  i k o m p en sa  
cy jnego .  K a p i ta ł  z a k ła d o w y  sp ó łk i  wyno* 
si 20.000 zł. W p ła c o n o  25% , zaś reszta 
75%  k a p i ta łu  m a  b y ć  w p ła co n a  na jda le j  
d o  d n ia  15 czerwca  1933 r. Z aw ia d o s tw o  
sp ó łk i  s k ła d a  się z t rzech  z aw iad o w có w .  
Z aw ia d o w c a m i  spó łk i  u s tan o w ien i  zosta l i  
Pp .  Jó z e f  B usgang ,  Ju l ju sz  P rives  i C h a im  
Z ucke r .  P o d p is  f i rm y :  F irm ę p o d p isu ją
d w a j  zaw ia d o w c y .  S to su n k i  p ra w n e  Spó łk i :  
S p ó łk a  o p ie ra  się n a  k o n t rak c ie  z d a ty  
d n ia  22 g ru d n ia  1932 r. we fo rm ie  ak tu  no* 
t a r ja ln e g o  d o  L. Rep.  27.870. 5059

S ą d  O k r ę g o w y  W y d z ia ł  II. h a n d lo w y .
L w ów , d n ia  10 m arca  1933 r.

A M O R T Y Z A C JE .

E d y k t .  N a  w n io se k  I lka  D ra d ra c h a  Dzh. 
4591/34 o am ortyzac ję  w ie rzy te lnośc i  123 
g u ld e n ó w  7 kr.  C . M. z a in tab u lo w a n e j  na 
rzecz  m asy  sp a d k o w e j  K o n s tan c ji  Z u n g e r  
n a  realnośc i  78 g m iny  B rzuchow ice  w zy .  
wa się wierzycie l i  d o  zg łoszen ia  sw ych 
roszozeń  do  dn ia  15. p a ź d z ie rn ik a  1935.

S ąd  G r o d z k i  Zam iejski .
L w ów , d n ia  4 p a źd z ie rn ik a  1934. 5057

UPADŁOŚCI.
I. S. 3/31. Z n ies ien ie  k o n k u r s u .  K ry d a ta r  

ju sz :  f irma „K o s ta n o " ,  spó łka  n a f to w a  z 
ogr. o d p .  w  Krośnie .  K o n k u rs  do  m ają tk u  
k r y d a ta r ju s z a ,  o tw a r ty  u ch w a łą  z 14/2 1931

I. S. 3/31 zosta je  po  rozdzia le  m a ją tk u  
m asy  w  myśl §. 139 o. k. zn ies iony .  5072 

S ą d  O k rę g o w y .
Ja s ło ,  d n ia  22 w rześn ia  1934.

I. Sa 16/32. Z as ta n o w ien ie  p o s tę p o w a n ia  
u g o d o w e g o .  P o s tę p o w a n ie  u g o d o w e  otwar* 
te  ts. u chw ałą  do  m ają tk u  d łu żn ik a  H e n r y  
ka  A n to n ie g o  Szelisk iego w K o m b o rn i  za* 
s tanaw ia  się p o  myśli  tj. 56 p.  1/1 o rd .  ugo 
d o w e j ,  sk u tk iem  nie p rzy jęcia  u g o d y  przez  
w ierzycie li  w p rz e d łu ż o n y m  ts. u ch w alą  z 
26/9 1932 do  d n ia  10 marca b. r. czaso* 
kresie .  508S

Sąd  O k rę g o w y .
Jasło ,  d n ia  22 kwie tn ia  1933.

U Z N A N I E  Z A  ZM A R Ł E G O .
I. T .  27/34. E d y k t .  F ranc iszek  W ięcek, 

syn  P io tra  i B a rb a ry  ur. 13/9 1896 w Mo* 
szczenicy , żo łn ie rz  20 p. p. b. armji  austr ,  
zag iną ł  jako  jeniec  w Rosji  w r. 1918. W ia ­
dom ości  o n im  udzie l ić  na leży  w ciągu 6 
miesięcy. 5065

S ą d  O k rę g o w y .
Ja s ło ,  dn ia  27 wrześn ia  1934.

T. 18/33. A le k sy  M acu la ,  u r o d z o n y  25 
l ipca  1S81 w N a k o n e c z n e m ,  syn  M iko ła ja  
i A n n y ,  żo łn ie rz  aus tr jack i  zag iną ł  na  
w o jn ie  św ia towej i o d  ro k u  1916 nie da je
0 sob ie  w iadom ości .  W z y w a  się, b y  do  p ó ł  
ro k u  o d  og łoszen ia  u d z ie lo n o  o zaginio* 
n y m  w iadom ośc i  Sądow i.  4998

Sąd  O k rę g o w y .
Przem yśl,  dn ia  7 s ie rpn ia  1934.

T. 60/34. A n d rz e j  Szu łyk .  u r o d z o n y  w 
N e h r y b c e  d n ia  20 l is to p ad a  1895, syn  W a ­
syla  i K a ta rz y n y  w y jech a ł  w  r, 1912 do 
A m e ry k i  i o d  ro k u  1914 nie da je  o sobie  
ż ad n e j  w iadom ości .  W  celu u z n an ia  go za 
zm arłego  w z y w a  się, b y  do  ro k u  o d  ogło* 
szenia  u d z ie lo n o  o z ag in io n y m  w iadom ości  
S ąd o w i  l u b  k u ra to ro w i  adw. d r.  Rawiczo* 
wi w  P rzem yś lu .  4997

Sąd  O k ręg o w y .
Przem yśl,  d n ia  21 w rześn ia  1934.

T. 11/34. J a k ó b  D em eter  z K u lasznego  
zaginął  j ak o  uczes tn ik  w o jn y  św iatowej.  
W z y w a  się o udz ie len ie  w iadom ośc i  o nim 
do  6 miesięcy. C h o d z i  o uzn an ie  go  za 
zm ar łego .  -5039

S ąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
S an o k ,  d n ia  23 sie rpnia  1934.

T. 23/34. M ichał  K rupsk i ,  u r o d z o n y  w  r. 
1878 z Ja b ło n k i ,  w y jech a ł  w r. 1911 d o  Sta 
n ó w  Z je d n o c z o n y c h  A m e ry k i  Pó łn o cn e j  i 
o d  r. 1921 niem a żadne j  w iadom ośc i  o je* 
go  życiu.  W z y w a  się o udz ie len ie  w ia d o m o  
ści o n im  d o  jed n e g o  ro k u .  C h o d z i  o u zna  
nic go  za zm arłego .  5038

S ą d  O k r ę g o w y  W y d z ia ł  I.
San o k ,  d n ia  20 czerwca 1934

T. 26/34. Ja c k o  P ry s ta sz  z C z y s to h o rb a ,  
sy n  M ik o ła ja  i A n n y  zag iną ł  j ak o  uczest­
n ik  w o jn y  św ia tow ej.  W z y w a  się o ud z ie ,  
len ie  w iadom ośc i  o n im  d o  6 miesięcy. C h o  
d z i  o  u zn an ie  g o  za zm ar łego .  5037

S ąd  O k r ę g o w y  W y d z ia ł  I.
San o k ,  dn ia  12 l ipca  1934.

T. 119/32. K o n s ta n ty  Szwec, u r o d z o n y  w 
1881 w  L u b y czy  K am era lne j  w y d a l i ł  się z  
d o m u  i zag inął .  C e lem  u z n an ia  go  za zm ar  
lego  w z y w a  się a b y  d o  r o k u  o d  d n ia  o g ło ­
szen ia  u d z ie lo n o  w iadom ości  o n im  S ą d o ­
wi.  5033

Sad  O k rę g o w y .
Lwów, d n ia  20 czerwca 1932.

T. 29/34. W ła d y s ła w  P io t r  (2 im.) Li* 
sow ski  ze S a n o k a  zm arł  n a  W ęgrzech .  W z y  
wa się o  udz ie len ie  w iad o m o śc i  o n im  do
1 ro k u .  C h o d z i  o uzn an ie  go  za zmarłego.

S ą d  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
San o k ,  d n ia  16 s ie rpn ia  1934. 5036

T . 38/34. E d y k t .  Jan Janiga, syn  W alen­
tego  i A n n y , ur.  17/6 1898 w Skołyszynie*  
L isow ie, ż o łn ie rz  57 p. p. b  a rmji  austr. 
zaginął na f ronc ie  w łosk im  w  r 1918. W ia­
dom ości o nim u d zielić  n a leży  w  ciągu 6 
m iesięcy . 5035

Sąd  O k rę g o w y .
Ja s ło ,  dn ia  27 w rześn ia  1934,

T . 43/34. S tan is ław  K azienko ,  u r o d z o n y  
w P rzem y ś lu  d n ia  12 p aźd z ie rn ik a  1903 r. 
syn  W in cen teg o  i A p o lo n j i ,  uczestn ik  woj* 
n y  bolszew ickie j  m iał zginąć w  s ie rp n iu  r. 
1920 w  b itw ie  p o d  R a d zy m in em  i o d  tego 
czasu nie da je  o sob ie  żadne j  w iadom ości .  
S łu ż y ł  p o c zą tk o w o  p rz y  53 p.  p. a późn ie j  
p rz y  n ie z n a n y m  bliżej p u łk u  p iecho ty .  W  
celu u zn an ia  go  za  zm arłego  w z y w a  się, b y  
d o  3 miesięcy o d  og łoszen ia  u d z ie lo n o  o 
zag in io n y m  w iadom ości .  4999

S ąd  O k rę g o w y .
Przem yśl,  d n ia  11 w rześn ia  1934.

T. 36/34. J a n  K u p y b id a  alias K upow icz ,  
u r o d z o n y  w  B y k o w ie  11 l is to p a d a  1890 r. 
sy n  M iko ła ja  i A n n y ,  uczes tn ik  w o jn y  
św iatowej zaginął  i o d  ro k u  1914 m e daje  
o sobie żadnej  w iadom ości .  S łuży ł  p rzy  10 
p u łk u  p iech o ty  austr jackie j.  W  celu u z n a ­
nia go za zm arłego  w zyw a  się by  d o  p ó ł  
ro k u  o d  og łoszen ia  u d z ie lo n o  o z ag in io ­
n y m  w iadom ości  Sądow i.  5003

Sąd  O k rę g o w y .
Przem yśl,  dn ia  23 s ie rpn ia  1934.

I. T.  46/34. W d r o ż e n ie  p o s tę p o w a n ia  ce­
lem  u zn an ia  za zm arłego .  B ro n is ław  Ser* 
win ,  u r o d z o n y  14 w rześn ia  1882 r. w  Bistu 
szowej,  syn  A n n y ,  ja k o  żo łn ie rz  b. armji 
austr .  57 p. p. o raz  uczes tn ik  w o jn y  świa* 
tow ej,  na froncie  rosy jsk im  w  r. 1918 b ez  
wieści zaginął.  W z y w a  się k a żd e g o  o udz ie  
lenie  tu t .  s ąd o w i  w  T a rn o w ie  w iadom ości  
o zag in ionym , zaś p o sz u k iw a n eg o  wyżej

w y m ien io n eg o  w z y w a  się, a b y  tut.  sąd  u- 
w iad o m ił  o sw em  życiu  o d  d n ia  o g łoszen ia  
tego  e d y k tu  d o  sześciu (6) miesięcy. D o ­
p ie ro  p o  u p ły w ie  tego te rm in u  edyk ta lr .ego  
i na  p o n o w n y  w niosek ,  w y d a  się os ta tecz­
ne o rzeczen ie  sąd o w e ,  u znające  cc  za 
zm arłego .  50/3

Sąd  O k rę g o w y  W y d z ia ł  I.
T a r n ó w ,  d n ia  19 w rześn ia  1934.

T .  56/34. M icha ł  M a k u ło w sk i ,  u ro d z o n y  
w  M e d y c e  8 p a źd z ie rn ik a  1S96, syn Dymi* 
t ra  i M arj i ,  uczes tn ik  w o jn y  św ia towej za. 
g iną ł  i o d  ro k u  1916 nie da je  o sobie  zad* 
nej w iadom ości .  S łu ży ł  p rzy  10 p u łk u  p ie ­
ch o ty  austr jack ie j.  W  celu u z n a n ia  co  za 
zm arłego  w z y w a  się b y  d o  p ó ł  r o k u  o d  o* 
g łoszen ia  u d z ie lo n o  o zag in io n y m  wiado* 
mości Sąd o w i.  5000

Sąd  O k ręg o w y .
Przem yśl ,  dn ia  27 s ie rpn ia  1934.

T .54/34. E ljasz  ( I lko )  O n y s y k ,  u ro d z ę  ny  
w  T o r k a c h  dn ia  8 s ie rpn ia  1S72, syn Ale* 
k seg o  i A n n y  wyjfechal jeszcze p rzed  w o j ­
ną  św ia to w ą  d o  A m e ry k i  i o d  tego  czasu- 
n ie  da je  o sob ie  żadne j  w iadom ośc i .  W  ce 
lu  u z n an ia  go  za zm arłego  w zy w a  się. b y  
d o  r o k u  o d  og łoszen ia  u d z ie lo n o  o zaginio  
n y m  w iadom ośc i  Sądow i lu b  k u ra to ro w i  
adw . dr. M a rk u so w i  Pfeffer  w P rzem yślu .  

Sąd  O k rę g o w y .
Przem yśl,  dn ia  23 s ie rpn ia  1934. 5001

T. 44/34. A n to n i  B ojarsk i,  u r o d z o n e  w  
Pe lk in iach  dn ia  13 czerwca 1894, syn Jan a  
i K a ta rz y n y ,  uczes tn ik  w o in y  św ia tow ej za 
g inął  i o d  ro k u  1917 nie da je  o sob ie  żad- 
mej w iadom ości .  S łuży ł  p rz y  n iezn an y m  
p u łk u  arty lerj i  austr jackie j  na f roncie  wio 
skim. W  celu uznan ia  go za zm arłego  w zy  
wa się, b y  do  p ó l  ro k u  o d  og łoszen ia  u* 
d z ie lo n o  o z ag in io n y m  w iadom ości  S ą d o .  
wi. 5002'

Sąd  O k rę g o w y .
Przem yśl ,  d n ia  8 s ie rpn ia  1934.

T. 90/32. M icha ł  C iu p ak ,  u r o d z o n y  w  
W o łczy szczo w icach  28 lu tego  1SS7 r., svn 
Iw ana ,  m ąż  R ozalj i ,  uczes tn ik  w o jn y  św ia­
tow e j  zag iną ł  i o d  r. 1916 nie da je  o sobie  
żadne j  w iadom ości .  Służył  p rz y  3 p u łk u  
u ła n ó w  austr jack ich .  W z y w a  się, by  dc  pól 
r o k u  o d  og łoszen ia  u d z ie lo n o  o zag in io .  
n y m  w iadom ośc i  Sąd o w i.  5004

Sąd O k rę g o w y .
Przem yśl ,  d n ia  7 s ie rpn ia  1934.

T. 46/34. W ła d y s ła w  G w in e r .  u r o d z o n y  
w  P rzem y ś lu  15 s ie rpn ia  IS94 r. syn  Józefa  
i A n a s ta z j i ,  uczes tn ik  w o jn y  św ia towej za ­
g iną ł  i o d  ro k u  1916 nie da ie  o sob ie  ż a d ­
nej w iadom ości .  S łuży ł  p r z y  10 p u łk u  p ie­
c h o ty  aus tr jack ie j.  W z y w a  się b y  do pó ł  
ro k u  o d  og łoszen ia  u d z ie lo n o  o zag in io ­
ny m  w iad o m o śc i  Sądow i.  5005

S ąd  ok ręg o w y .
Przem yśl ,  d n ia  23 s ie rpnia  1934.

T. 41/34. D m y t ro  S a m o ro d n y ,  u r o d z o n y  
w  S tubn ie  12 sie rpnia  1879 r., sy n  O lek sy  
i A n n y ,  m ąż  Kseni H a ra sy m ,  ra n io n y  w  
l is to p ad z ie  1918 r, w Stubn ie  i od  tego 
czasu  nie da je  o sobie  żadne j  w iadom ości .  
W  celu u z n an ia  go  za zm ar łego  i ro z w ią ­
zania  m ałżeństw a w zy w a  się, b y  do ro k u  
o d  og łoszen ia  u d z ie lo n o  o z ag in io n y m  wia 
dom ośc i  S ąd o w i  lu b  k u ra to ro w i  adw .  dr.  
P ro b s te in o w i  w  Przem yślu ,  k tó reg o  us tana  
wia się ró w nocześn ie  o b r o ń c ą  węzła  m ał ­
żeńsk iego  D m y t ra  S a m o ro d n e g o  z Ksenią  
H a ra sy m .  5006

Sąd  ok ręgow y.
Przem yśl,  dn ia  31 sie rpnia  1934.

R O Z M A IT E .
Prez.  28745/34. S ąd  A p e la c y jn y  w  p o s tę ­

p o w a n iu  celem o d n o w ie n ia  księgi g ru n to ­
wej S ą d u  g ro d zk ieg o  w  C ieszan o w ie  d la  
g m iny  kat.  N o w e  Sio ło ,  w zy w a  do  zgła­
szan ia  w  Sądzie  g ro d z k im  w  C ieszan o w ie  
d o  31 stycznia  1935 z a rz u tó w  w  myśl § 14 
u s ta w y  z 25 lipca 1871, N r .  96 D z p p .  5056-

Lwów, dn ia  1 p aźd z ie rn ik a  1934.

OGŁOSZENIA PRYW ATNE.

K olej L okalna T arnów —Szczucin  S. A .  
B ilans z dnia 31/12 1933. Stan czynny:  
W a r to ść  kole j i  zł. 4,540.970.67. G o tó w k a  
zl. 26.302.88. P ap ie ry  w ar tośc iow e  zł. 4.022 
60 gr. D łu żn icy  zł. 108.083.16. R a ch u n e k  
gw aranc j i  zł. 1,368.528.75. Sum a stanu czyn  
nego zł. 6,047 908,06. Stan b iern y: K apita ł  
a k c y jn y  zł. 2,520.000. Pożyczka  d ługo te rm i  
n o w a  zł. 579.530.99. F u n d u sze  reze rw o w e  i 
am o rty zac ji  zł. 1,472.484.95. W ierzyc ie le  

zł. 1,475.892.12. Sum a stanu b iernego zł. 
6,047.908.06. R achunek zysk ów  i strat za 
rok 1933. W inien  W y d a tk i  eksp lo a tacy jn e  
zł. 669.106.99. W y d a tk i  na adm in is t rac ję  
Spó łk i  zł. 22.403.3S. R a ty  u m o rze n ia  i 
o p ro c en to w a n ia  p ożyczk i  zł. 32.S71.3!. Ra** 
zem  zł. 724.381.68. M a. D o c h o d y  ek sp lca ta  
cyjnc zł. 381.026.57. P ro c e n ta  z lokace i  zł. 
235.47. S tra ta  za ro k  1933 zł. 343.119.64 zi. 
724.3S1.68. 5057
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